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WSTĘP 

Treść tego artykułu wiąże się ściśle z ostatnimi pracami prof. 
dr S. Z. Różyckiego (1961) o "Wielkim Interglacjale" i o wieku pregla .. 
cjału niżowego, opartymi w szerokim zakresie na wynikach badań pale()­
botanicznych, a :zwłaszcza palynologicznych. Interpretacja tych wyni­
ków zaczerpnięta z publikacji paleobotanicznych budzi jednakże w nie­
jednym przypadku wątpliwości, którym pragnę dać tu wyraz. Ich źró­
dłem jest najczęściej niedocenianie niebezpieczeństwa, jakie kryje się 
w postaci często występującego w osadach pyłku, pochodzącego ze star­
szych utworów.Za:gadnienie to należy do najtrudniejszycih, z jakimi paly­
nolog-stratygraf spotyka się w swej pracy bada.wczej i dlatego spra.wie tej 
poświęcam tu najwięcej uwagi. W ostatnim rozdziale będzie również mo­
wa o stanie badań nad historią roślinności późnego glacjału i holocenu 
w Polsce, a zwłaszcza o' niepotrzebnie komplikującym pracę posługiwaniu 
się różnymi schematami stratygraficznymi. 

PYŁEK NA WTÓRNYM ZŁOŻU JAKO ZRÓDŁO BŁĘDU 
W BADANIACH PAL YNOLOGICZNYCH 

Gdy lądolód skandynawski spełzywał z północy, pokrywając większe 
lub mniejsze obszary naszego kraju, napotykał na swej drodze ilaste 
i ilasto-piaszczyste osady neogenu słodkowodnego. Utwory te, zawiera­
jące często warstwy i soczewki węgla brunatnego., stanowią na ogrom­
nej przestrzeni podłoże czwartorzędu (E. Huhle, 1955). Podobne utwory 
podściełają czwartorzęd w południowo-zachodniej części kraju, nato­
miast na przedpolu Karpat miocen jest reprezento,wany przez utwory 
morskie i przybrzeżne. 

To trzeciorzędowe podłoże zbudowane z utworów miękkich było 
wielokrotnie i na ogromną skalę erodo,wane przez lądolód oraz ulegało 
procesom, które miały mi.ejsce u jego. czoła iW szerokiej strefie perygla­
cjalnej. Dowodzą tego liczne i nieraz ogromne kry miocenu, oligocenu, 
a nawet i jury, zawarte w morenach młodszych zlodowaceń, zaściełają .. 
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cych północną i środkową PolSkę. Odkrycia kier tego rodzaju dokonuje 
zazwyczaj geolog prowadzący wiercenia poprzez pokrywę czwartorzę­
dową (F. Różycki, 1954; W. Karaszewski, 1955; J. Głodek, 1957; J. Nowak, 
1960; S. IPołto'wicz, 1961; S. Biernat, 1962). Paleo,botanik natomiast stwier­
dza obecność materiału obcego 'w utworach czwartorzędo.wych w postaci 
ziarn pyłku i spor roślin egzotycznych, pochodzących najczęściej z rozmy­
tych osadów pliocenu i miocenu. Nie jest również wykluczone znajdowa­
nie w osadach glacjalnych i późnoglacjalnych sporomo.rf starszych wie­
kiem od neogenu, jak również i resztek osadów interglacjalnych (S. Kul­
czyński, 1940, str. 765-766). 

Wszelkie tego rodzaju zanieczyszczenia występują zazwyczaj w utwo­
rach piaszczystych i ilastych, podściełających lub przegradzających 
autochtoniczne osady gytii lub torfów. ~e ostatnie są na ogół wolne 
od zanieczyszczeń, z wyjątkiem może dolinnych torfów niskich, powsta­
jących przy udziale przepływającej ,wody 1. 

Długi czas nie zdawano sobie u nas należycie sprawy z rozmiarów 
niebezpieczeństwa, jakie się kryją w tych zanieczyszczeniach dla badań 
prowadzonych metodą analizy pyłkowej. Znajdowane w zapiaszczonych 
odcinkach profilów interglacjalnych pojedyncze ziarna pyłku drzew 
charakterystycznych dla młodotrzecio,rzędowych zbiorowisk roślinnych 
były i są jeszcze dziś uważane za ślady reliktów trzeciorzędowych 
w składzie lasów interglacjalnych. Wykazywany w podo,bnych osadach 

. pyłek ciepłolubnych drzew nieegzotycznych, tj. takich, które tworzyły 
lasy w optymalnych pod względem klimatycznym okresach interglacja­
łów, stawał się niejednokrotnie podsta,wą wyróżnienia cieplejszych 
wahnień klimatycznych. Z czasem, w miarę rozwoju metodyki badań 
palynologicznych i objęcia nimi osadów ilastych oraz piaszczystych, 
udział egzotyków w spektrach pyłkowych ooadów plejstoceńSkich wy­
raźnie się powiększył, nakazując jeszcze większą ostrożność przy wy­
ciąganiu wniooków paleogeograficznych. 

Zagadnieniem pyłku na wtórnym złożu zajmował się wiele lat temu 
J. Iversen (1936) i badaczowi temu zawdzięczamy podanie sposobu od­
dzielania w spektrach pyłkowych pyłku obcego od znajdującego. się na 
pierwotnym złożu. J. Iversen dowiódł, że glina moreno.wa moiŻe być 
zanieczyszczona dużymi ilościami pyłku trzeciorzędo.wego albo intergla­
cjalnego. "Any pollen spectrum from a clay or a c1ayey sediment must 
be considered with great suspicion until the presence or absence of 
secondary pollen has been throughly investigated" - oto OlStrzeżenie. 
jakie podają w swym podręczniku analizy pyłko.wej K. Faegri i J. Iver-
sen (1950, str. 95). . 

Wyniki uzyskane przez J. Iversena, o tak istotnym znaczeniu dla roz­
woju badań nad składem roślinności i stratygrafią czwartorzędu, nie 
zostały należycie docenione przez polskich palynologów, co w kO.nsek- . 
:wencji zaciążyło na interpretacji wielu diagramów pyłkowych. Odsyła-· 
jącbliżej zainteresowanych tym zagadnieniem do podręczników pa'ly-

. 1 . W przeciwieństwie do ·m4kro!os;y'liów, I312lCZą,tki ma.kroalropowe roślin egzotycznYCh (owoce; 
nasiona, SZYSZki) znajdujemy rzadko na wtórnym złożu w osadach czwartorzędowych z wY­
Jlltklem twardych Ugn1tów. W1Ąśe 810 to praWdopodobnie zarówno w selekcyjnIl Pl'a~ wód 
romnywajllCYch podloille. JaJt 1 !li mechanlcznym ·n1sZcZen1em dużych S!liCt2llltków roślin w tr&nS­

pore1e,. wQdnym. 
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nologii- oraz do rozpraw oryginalnych, podam tylko paxę przykładów 
dla ilustracji tego, co tu zostało powiedziane. Wybrane przykłady . do"" 
tyczą profilów, którymi posługuje się prof. Różycki w swej pracy 
o .. Wielkim Interglacjale". 

W dwóch spektrach spągowych profilu z Nowin Zukowskich 
(J. Dyakowska, 1952, wiercenie 4) występuje ogromny spadek frekwen"" 
cji ziarn pyłku z Tównoczesnym /wyraźnym wzrostem udziału sosny 
i pyłku drzew -ciepłolubnych (jodła, grab, olsza, leszczyna) w stosunku 
do· warstw nadległych z panującą brzozą. Stwierdzony w tych po,zio-' 
mach pyłek był "tak zruszczony, że częściowo prawie nieoznaczalny" 
(J. Dyakowska, 1952, str. 134). Owe spektra pochodzą z bezwapiennej 
,gliny pylastej z domieszką piasku, podściełającej gytię jeziorną. 
E. Ruhle (1952) uważa, ż,e jest to ooad wód słabo płynących. J. Dyakow­
ska, nie wykluczając możliwości zanieczyszczenia spągu pro,filu osadem 
starszym, skłania się jednak do uznania dwu spągowych spektrów dia.;.. · 
gramu z Nowin Zukowskich za ślad ,cieplejszego wahnienia klimatycz­
nego. W mniemaniu tym utwierdził autoTkę fakt pojawienia się podob- . 
nego wzrostu ilości pyłku drzew ciepłolubnych w spągu profilu z Cie-- ' 
chanek Krzesimowskich, położonY'Ch w niedalekim sąsiedztwie Nowin 
Zukowskich (M. Bremówna, 1953). Flory z o,bu tych stanowisk są uwa- ' 
żane . dość powszechnie za równowiekowe. 

Osadem wykazującym wCiechankach KrzesUnowskich to jak gdyby 
cieplejsze wahnienie klimatyczne jest drobno/warstwowany mułek 
z drobnym piaskiem (A. Jahn, 1953, str. 470). Zarówno w Nowinach 
Zukowskich, jak i wCiechankach Krzes.imowskich, poniżej warstw 
z dyskutowanym ociepleniem klimatu, występują różnoziarniste' piaski 
ze żwirami skał krystalicznych i osadowych, które w profilu z No;win 
Zukowskich E. Ruhle (1952, str. 110) ocenił jako "osady związane 
z akumulacją lodowca lub powsta'łe z rozmycia utWOTÓW lodowcowych". 
Tego rodzaju osady znajdujące się iW niezbyt odległym IZabłociu nad 
Bugiem zbadała niedawno M. Ralska-Jasiewiczowa (1960), wykazując 
w całej miąższości 17-metrowego profilu do 156/0 pyłku drzew egzotycz­
nych, niewątpliwych składników trZeciOTZędolWych zbiorowisk roślin- ' 
nych. W profilach z Nowin Zukowskich i z Ciechanek Krzesimowskich 
nie zauwa±ono obecności pyłku roślin egzotyoCznych, niemniej przyto­
czone wyżej fakty dotyczące charakteTu osadu dowodzą, jak się wydaje, 
w spooób przekonywający, że wyróżnienie /wahnięcia cieplejszego 
w spągu tych profilów jest oparte na udziale ziarn pyłku drzew znaj­
dujących się na wtórnym zło,żu, pochodzących z osadów starszych od 
interglaoCjału Nowin Zukowskich. . 

Następstwem mylnej interpretacji spągowych odcinków profilów 
z Nowin Zukowskich i Ciechanek Krzesimowskich są niektóre koncepcje 
stratygraficzne, dotyczące pogranicza zlo.dowaoCenia krakowskiego. i in .. 
terglacjału mazowieckiego. Mam tu na myśli próbę ;wydzielenia inter ... 
stadiału u schyłku zlodowacenia krakowskiego przez powiązanie obrazu 
flory ·z Tarzymiechów nad Wieprzem z diagramem Nowin Zukowskich 
(A. Środoń, 1954) oraz opartą na tej koncepcji próbę wyjaśnienia pozy':' 
cji stratygraficznej flo.ry kopalnej na stanowisku Stara Bela. w Bramie 
Morawskiej (V. Kneblova, 1957). .. " 
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Diagram pyłkowy z Gościęcina koło Koźla, reprezentują-cy dobrze 
usytuowany geologicznie interglacjał mazowiecki, dostarcza jeszcze lep­
szego aniżeli Nowiny Żuko,wskie przykładu zanieczyszczenia osadu pył­
kiem pochodzenia niewątpliwie młodotrzeciorzędo,wego (A. Srodoń, 
1957). W spągowym mułku piasz'czystym, podściełającym IW tym profilu 
osad gytii interglacjalnej, występują w spektra-ch poprzedzających okres 
brzozo,wy dość o,bficie ziarna pyłku drzew ciepłolubnych, przewodnich 
dla lasów interglacjalnych (Tilia, Quercus, Ulmus, Corylus i inne) oraz 
sporadyczne ziarna pyłku drzew egzotycznych, takich jak: Sequoiq, Tsu­
ga, Juglans i Pterocarya. Zbadanie tego samego osadu przez J. Oszastów­
nę, przy użydu fluorowodoru i metody flota'cyjnej Kno:xa, dało ,w wy­
niku przewagę pyłku egzoty-cznego, którego krzywa urywa się wyraźnie 
na granicy mułku piaszczystego i gytii. W świetle tych faktów próba 
stratygraficznego zróżnico.wania schyłkuzlódowacenia krakowskiego. 
podjęta przez A. Srodonia (1957) na przykładzie profilu z Gościęcina, nie 
posiada większego znaczenia, poza zwr6<:eniem uwagi na konieczność po­
Szukiwań, które wykazałyby OS(!ylacje klimatyczne, jakie niewątpliwie 
miały miejsce IW okresie recesji tego zlodowacema. 

Podobne zanieczysz-czenia występują W spągowych odcinkach wielu 
innych profilów intergla-cjalnych, zbadanych metodą analizy pyłkowej. 
Należą do nich: Syrniki (M. Sobolewska, 1956a); Wylezin (J. Dyakowska, 
1956), Warszawa (J. Raniecka-Bobrowska, 1954; Z. Borówko-Dłużako­
wa, 1960), Włodawa (A. Stachurska, 1957), Suszno (A. Stachurska, 1961), 
a zapewne i wiele innych. 

Profile pÓŹDoglacjalne zawierają również, i to niemal z reguły, zna­
czne ilości pyłku obcego. Stwierdzono to w torfoiWisku Na Grelu koło 
Ludźmierza (W. Koperowa, 1962), na Bry jarce koło Szczawnicy (B. lPaw­
likowa, informacja ustna), w Podbukowinie i w Swilczy (K. Mamako.wa, 
1962), w Krakowie (K. Mamakowa informacja ustna), w Łącku (Z. Bo­
:r6wko-Dłużakowa, 1961), w Witowie (K. Wasylikolwa, informacja ustna), 
w ŻuchOlWie (J. Oszast, 1957) i w Mikołajkach (M. Ralska-Jasiewiczowa, 
informacja ustna). 
. Przytoczone przykłady dowodzą, jak często ziarna pyłku obcego wy-o 
stępują w profilach plejstoceńskich. Nakłada to obowiązek prowadzenia 
badań z zachowaniem jak największej ostrożności. Ważną u palynologa 
jest dobra znajomość fonn egzotycznych, a nade wszystko umiejętność 
oceny badanego osadu z punktu widzenia litologii. Największe niebez­
piecze.tl.stwa kryją się w seriach mułkó.w ilastych, w osadach pias~czys­
tych, a nawet lekko tylko zapiaszczonych. Ponieważ tego rodzaju osady 
są często badane metodą analizy pyłkowej, w świetle przytoczonych wy­
:lej uwag; iWydawałohy się, iż jest to zajęcie dość beznadziejne. Tak jed­
nak nie jest. Dzięki coraz to lepszej znajomości składu zbiorowisk roślin­
nych i ich sukcesji w poszczególnych okresach plejstocenu, można już 

. dZiś wykluczyć większość spotykanych form egzotycznych. Stwierdzenie 
W o,sadzie ziarn pyłku drzew, takich jak: Tsuga, Keteleeria,Sequoia, 
Nyssa, LiquidambaT itp., jest wskazówką nie budzącąwątpliwości,że 
mamy do czynienia z sedymentem zanieczyszczonym materiałem trzecio­
rzędowym, u nas najczęściej neogeńskim. Nie odnosi się to oczywiście 
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do iWarstw reprezentujących niezaburwne i konsekwentne przejście 
z trzeciorzędu do czwaT.toł'zędu 2. 

Większe kłopoty mamy z drzewami należącymi do rodzajów takich, 
jak: Pinus, Picea, Abies, Tilia, Quercus, Carpinus, Corylus, które wcho­
dziły w skład zarówno lasów neogeńskich, jak i plejstoceńskich. Jeśli 
występują one w ooa da ch o!l"ganogenicznych, to reprezentują zbiorowis­
ka roślinne współ,cze.sne badanym osadom. Nie nastręcza również trud­
ności pyłek drzew wyżej wymienionych rodzajów wykazany w utworach 
glacjalnych, gdyż wówczas <w całości jest on pochodzenia wtórnego. Spra­
wa komplikuje się, gdy pyłek tych drzew znajdujemy - jak to nieraz 
ma miejsce - ·w zapiaszczonych lub zailonych ()\Sadach, powstałych 
w okresach późnoglacjalnych, interstadialnych lub w chłodnych odcin­
kach interglacjałów. W okresach ty'ch bOIwiem zanikają lub pojawiają 
się drzewa ciepłolubne Jako naturalna konsekwencja zachodzących zmian 
klimatycznych. W takich przypadka,ch niezawodną pomocą jest znajo­
mość pyłku roślin zielnych, których skład i wysokość udziału w spektrach 
pyłkowych ma decydujące znaczenie. Odpowiednio wysoki udział helio­
fitów, tj. roślin nie znoszących ocienienia (Artemisia, Ephedra, Helian­
themum, Hippophae, Chenopodiaceae), do,wodzi o bezleśności badanego 
terenu. Podobne znaczenie mają obfite w spektraCih pyłkowych udziały 
traw oraz występowanie pyłku roślin z rodzajów takich, jak: Armeria, 
Dryas, Salix, Saxifraga, Selaginella i wielu innych wchodzą,cych iW skład 
bezleśnej tundry. Jeśli więc razem z flOll"ą pyłkową tego rOtdzaju znaj­
dują się ziarna pyłku drzewo wyższyCh wymaganiach klimatycznych, 
to wówczas wykluczamy je z rozważań . jako znajdujące się na !Wtórnym 
złożu albo pochodzące z dalekiego transportu. 

Gdy mowa o ziarnach pyłku nawianego z daleka, mamy zazwyczaj 
na myśli pyłek wyprodukowany przez rośliny rosnące w dość ' znacznej . 
odległości, liczącej nieraz tysiące kilometrów od miejsca, z którego po­
chodzi badany materiał (A. Środoń, 1960). Sporomorfy wywodzące się 
z tego rodzaju źródła należą oczywiście w pełni do studiowanego obrazu 
roślinności i w jego interpretacji odgr)1iwają ważną rolę. Istnieje jednak 

. poważne prawdopodobieństwo, a zarazem i niebezpieczeństwo, innego 
jeszcze źródła dla pyłku po.chodzenia eolicznego. Mam na myśli wywie­
wanie z osadów starszych w stosunku do badanych. Najczęściej mogło. 
~o mieć miejs,ce w oikresa'ch późno glacjalnych i glacjalnych, odznaczają-

2 .Znalezlenie nienaruszonyclJ. warstw teg.o rodlz4l.ju na terenach, które były ~te lądo­
lodem, wyda.je się mało prawdopodobne. Erozyjna I sięgająca w głąb do 200 m działaLnoŚĆ łądo-. 

lodu (O. Pachuckl, 1952, str. 362) wyraZiła się CO na.jmnlej w skali mo:tJ.iwoścl marcia I prze­
mieszczenia warstw mw. preglacjału I stropowych odclnk6w neogenu. Gdy mowa o skali ero­
zyjnej działalności · lądolOdU, dobrze jest r6wnioo pamiętać o ogromnych lloścla.cll materiału 

skandynwwSk1ego, przywleczonego na nasze zlem1·e. Warto poza ty.m przy tej oklll2ljl raz jeszcze 
.przypomnieć owe krY miocenu I pliocenu tak często znajdowane w utworach czwartorzędowych. 
·oraz spektra pyłkowe próbek pochodzących z gl1nmorenowych, z ił6w zastoiskowych I osadów 
'wolno płynących w6d lodowcowych, zawierających z reguły znaczne UOŚC1 pyłku neogeńsk1ch 

rośUn egzotycznych (J. Dyakowska, 1959, str. 247; M. Ra,lska-Jas1ewlczowa, 1960). 
,zachodzi pytanie, fYZiY w ogóle istnieją na naszych ziemiach takle miejsca, gdzie mogły 

zachować się niena.ruszone osady na.Jstarszego plejstocenu? W Karpa.tach i Sudetach Jest to małi) 
.prawdopodobne z uwagi . na 1ntensyWne procesy erozyjne i denUdacyjne, Jakle tam zawsze miały 
miejsce. Nie Jest wykluczone, i!:e Jedynymi tego rodzaju terenami SIl przyjmowane przez 8. Z. Ró-

. • ck1ego (1960) na przykładzie Jury CzęstochoWllkiej owe wklęsłe (negatywne) DtlIl&taJd • . gdzie 
too - jak JPYŚlę - warto by przeprowadzić odpowiednie poszuk.IJwan1a (por. lA. &ebman, 1891, 

..str .. 232): 
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cychsię 'słabym zwarciem pakry.wy roślinnej lub zupełnym jej brakiem ... 
Być może, iż tego przede wszystkim pochodzenia są sporomorfy znajdo­
wane w glinach lesso·watych i utworach zastoiskowych. 

Omówione tu zagadnienie pyłku na wtórnym zło,żu należy dO' naj- ' 
trudniejszych w pracy palynologa. O trafnym roozstrzyganiu w poszcze-· 
gółnych przypadkach decyduje poziom j.ego. wyszko.lenia botanicznego, 
zwłaszcza z zakresu ekologii i geograficznegO' rozmieszczenia rO'ślin. I na 
to nie ma - jak na razie - innej rady. Posługiwanie się nowoczesnymi 
i coraz to. bardziej skO'mplikowanymi diagramami pyłkowymi, które są , 
sporządzane na podstawie długich list zidentyfikowanych roślin, staje się 
zadaniem trudnym i Iwymagającym odpowiedniego przygotowania. 

2ródłem zanieczyszczeń, Q których jes~cze warto. wspomnieć, mogą . 
być również warstwy nadległe w stosunku do b.adanych. Zachodzi to 
wówczas, gdy nie dość ostrożnie po.bieramy próbki przy pomocy świdra 
torfowegO'. Dla uniknięcia przewleczenia puszką świdra materiału 
z warstw młodszych w O'bręb starszych należy posługiwać się na prze­
mian ·co. najmniej dwoma w bliskim sąsiedztwie poło.żonymi otworami. 

Przy pobieraniu próbek z osadów głębiej położO'nych (interglacjal­
nych) przy pomO'cy .aparatury służącej dO' wykonywania wierceń geolo­
gicznych, istnieje również niebezpieczeństwo - jak przestrzega przed 
tym prof. B. Halicki - "zanieczyszczenia niższych próbek przy wciska .. · 
niu rur wiertniczych przez szlamówkę lub szapę, które to narzędzia prze­
chodziły w wyższych poziomach ... " przez serie osadów międzylodowco­
wych (Z. Borówko-Dłużakowa i B. Halicki, 1957, str. 393). 

O wielu innych możUwych źródłach zanieczyszczenia pisze znany pa.., 
leorbotanik angielski T. M. Harris (1958) w interesującym artykule pt. 
"Misplaced plant microfoosils". Z szeregu podanych tam przykładów 
przytoczę tylko dwa ostrzegające przed możliwością 'zanieczyszczenia ma­
teriału w warunkach laboratoryjnych. T. M. Harris zbadał warstewkę 
kurzu, jaka uzbierała się w ciągu 8 miesięcy na półce w labmato,rium, 
i stwierdził 100 ziarn pyłku w 1 gramie kurzu! Drugi przykład ma rów-o 
nież swoistą wymowę. W mętach pozostałych na dnie flaszki po zużytym 
kwasie fluorowodorolwym znalazł cytowany wyżej auto'!' ziarno pyłku 
przypominające leszczynę. Te i inne przykłady, które z łatwością mo,żna 
by tu mnożyć, dowodzą w sposób, jak myślę, przeko.nywający o tym, że 
palynolog chcący naprawdę uchronić się przed kłopotliwymi nieraz nie­
spodziankami nigdy nie mo.że być zbyt ostrożnym przy wykonywaniu 
swych badań. 

O TZW. ELEMENCIE EGZOTYCZNYM W "WIELKIM 
INTERG LACJ ALE" 

Ro·zprawa pro.f. S. Z. Różyckiego. pt. "Sub-stages of the Great Inter~' 
glacial Stage" (1961a), zawierająca na razie tylko. streszczenie głównych 
rezultatów badań, jest niewątpliwie wydarzeniem IW literaturze dotyczą_o 
cej czwartorzędu. Na ten wielokrotnie dyskutowany okres plejstocenu 
prof. Różycki spojrzał zupełnie o.dmiennie, dając nową koncepcję jego 
obrazu i długotrwałości. Główny jej s.ens ujął Autor następująco .(cytuję 
wyjątek ze streszczenia polskiego): "Na podstawie analizy licznych prze·· 
krojów dolin rzecznych w środko.wej i południowej Polsce autor wydzie-· · 
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1ił W osadach rzecznych z przedostatniego interglacjału (Mindel-Riss) 
cztery kompleksy rozdżielone poziomami ż,wirowymi. Znane organo.ge­
niczne osady interglacjalne zajmują różną pozycję stratygraficzną wzglę­
dem tych poziomów. Wynika z tego., ż.e nie są one jednowiekowe, m~o 
że należą do. jednego. interglacjału. Po głównym optimum klimatycznym 
przedootat~ego. intergla<:jału auto.r wydzielił cztery fale kolejnych QChło­
dzeń i ociepleń, z których dwie ootatnie odnoszą się już do okresu roz­
przestrzenienia się lodo.WCÓW poza obszar Skandynawii". 

Jest rzeczą znamienną, iż .niemal jednocześnie B. Halicki (19'61) za­
pro.ponował rozszerzenie ram stratygraficznych, a tym samym i . ~ę­
kszenie czasu trwania interglacjału eemskiego Q interglacjał oryniacki 
(Skaerumhede). W schemacie stratygraficznym B. Halickiego intergla­
cjał o!l'yniacki nawiązuje bezpośrednio do wahnięć klimatycznych wyróż­
nionych przez innych autorów w najstarszej części zlodowacenia bał­
tyckiego. Obie ko.ncepcje są podobne w swym zało.żeniu, jakkolwiek do­
tyczą różnych wiekiem interglacjałów. 

iW koncepcji prof. Różyckiego dużą rolę odgrywają - jak już o tym 
.wspominałem na wstępie - wyniki badań paleobotanicznych i <> nich 
tu tylko będzie mowa. Wartość tych wyników jest nierówna, a ich inter­
pretacja podana przez autorów pOISzczególnych prac budzi niejedno.kro.t­
pie zastrzeżenia. Dałem im wyraz w poprzednim rozdziale traktującym 
o · zagadnieniu pyłku na ,wtórnym złą!Źu, który z myślą o tej rozprawie 
pro·f. Różyckiego został napisany. Do spraw tam poruszonych nie będę 
już wracał. . 

Pisząc o klimacie intergla<:jału Mindel-Riss, prof. Różycki przyto­
czył, biorąc za źródło moją pracę z 1957 r., szereg roślin egzotycznych, 
które wówczas uważałem za składniki roślinności tego interglacjału. Parę 
z nich skreśliłem już dawniej z listy egzotów interglacjału mazowiec­
kiego w cytowanej przez prof. Różyckiego. pracy pt. "Tabela stratygra­
ficzna plejstoceńskich flor Polski" (1960, str. 306). Skreślenia te doty­
czą przede wszystkim dwóch drzew północno amerykańskich, a miano­
,wicie tsugi kanadyjskiej (Tsuga canadensis) i jodły Frasera (Abies 
'Fraseri). . 

Tsuga znana z pliocenu i wczesnego. plejsto.cenu Europy (W. H. Za­
gwijn, 1960) była u nas wielokrotnie znajdowana w postaci pojedyn­
czych ziarn pyłku w os.adach średniego i młodszego plejstocenu, aż . po 
późny glaCjał. Te sporadyczne ziarna pyłku, które- zdaniem J. Dya­
kowskiej (1958) - mogą być mylone z pyłkiem rodzaju Abies, wystę­
pują zazwyczaj w spągowych odcinkach pro.filów, co wskazuje na ich 
pochodzenie z ro·zmytych osadów podłoża. W ::ednym tylko przypadku 
sprawa ma się nieco inaczej. W toł'fie interglacjalnym z 01szewic od­
krył J. Lilpop (1929) jedną łuskę nas:enną, którą określił jako Tsuga 
aff. canadensis M u r r. Łuska ta pochodzi z naj głębszej warstwy torfu 
o· charakterze gytii torfiastej (M. Sobolewska, 1956b, str. 272), znajdu­
jącej się na pogran:czu z łupkiem ilastym, za.wierającym "dro.bne ziarna 
piasku, mnóstwo detritusu rośEnnego i nasion" (E. Passendo.rfer, 1929). 
Osady z 01szewic były już dwukrotnie badane metodą analizy pyłkowej 
(J. Trela, 1929; M. Sobolewska, 1956b). W trzech opracowanych proofi­
lach wymienieni autorzy nie znaleźli ani jednego. ziarna pyłku rodzaju 
Tsuga. W tym stanie rzeczy staje się zroz.umiałąos.tromość z włącza-
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nIem tegOo egzotycznego drzewa do składu lasów interglacjału mazO.­
wieckiego. 

Drugim drzewem, któregOo przynależność do· flory plejstocenu euro­
pejskiegOo budzi Oobecnie _ wątpliwości, jest jodła północnoamerykańska 
Abies Fraseri ~P u r s h) P o. f r., ograniczona IW swym współczesnym 
występowaniu dOo południowej, najwyższej części Appalachów (Great 
SmOoky Mts.). Jest rzeczą interesującą, że IW części północnej tego pasma 
na terenie White Mts., oddalonych Q 850 mil, rośnie w podobnych zbio­
rowiskach leśnych wyłącznie Abies balsamea (L.) M i 11. (H. J. Oosting. 
W. D. Billings, 1951). -

S. Kulczyński (1940); biorąc za podstawę niektóre szczegóły budowy -
Szpilek, wyróżnił Abies Fraseri w osada·ch wieku interglacjału mazo­
wieckiegOo na stanowisku w Wysokiem Litewskiem. Jodła ta była później 
przedmiOotem szczegółowych studiów J. Dyakowskiej (1952, 1958), któ­
re - jak się :dOo niedawna wydawało - ugruntowały tl'lwale pozycję 
tego. drzewa w składzie roślinności plejstocenu Europy. Mniemanie to 
podważyły badania K. Jessena, S. T. Aooersena i A. FarringtOona (1959) 
przeprowadzo.ne na szpilkach kopalnych jOodły, pochodzących ze stano­
wiskainterglacjału Mindel-Riss w Gort w zachodniej Irlandii. Uczeni ci 
po dokonaniu analizy materiału kOopalnego i Oobserwacji nad współczes­
nymi szpilkami Abies (tlba doszli do przekOonania, że podane przez J. Dya­
korwską (1952) cechy rOozpoznawcze nie są ;wystarczające dla wyróżni e­
niaAbies Fraseri, gdyż występują również i u A. alba, do którego to ga­
tunku zaliczyli cały swój materiał z Gort. 

Za ważny składnik lasów staroplejstoceńskich i interglacjału mazo­
wieckiego uważa się również świerk Picea omorikoides Web e r. Jest 
to gatunek wymarły, którego stosunek do bałkańskiej Picea omorica 
p u r k y n e nie został jeszcze należycie wyświetlony. Szpilki tego· drze­
waznane z flor plejstoceńskich Europy zachodniej, odkryła J. Dyakow­
ska (1952) w Nowinach Zukowskich, a M. Bremówna (1953) w Ciechan­
kach Krzesimowskich. Flory -z obu tych stanOowisk zaliczane są do inter­
glacjału mazowieckiego. Ponieważ Picea omorikoides nie była u nas od­
naleziona w osadach młodszych, uważano. gatunek ten za wyróżniający 
flory interglacjału mazo.wieckiego i starszego. plejstocenu (W. Szafer, 
1953; A. Srodoń, 1957, 1960a). 

Ostatnio S. T. Andersen (1961) i W. H. Zagwijn (1961) dowiedli, że 
pyłek typu Picea omorica, określony przez wymienionych autorów jako 
Piceaomorikoides, występuje łącznie z pyłkiem P. excelsa zarówno. 
w :Danii, jak i w Holandii, w datowanych metodą radio.węgla osadach 
interstadiału Br0rup (ostatnie zlodowacenie). Niedawno szpilki tego 
świerka znalazłem razem ze szpilkami P. excelsa IW Wadowicach, wosa­
dzie najprawdopodobniej tego. samego. wieku. W świetle tych faktów nie 
można już dziś nadal ograniczać występowania P. omorikoides do inter­
glacjału mazo.wieckiego i st.arszego plejstocenu. 

Na liście roślin egzotycznych plejstocenu eurOopejskiego znajduje się 
również Osmunda claytoniana rosnąca współcześnie w Ameryce Północ- . 
nej oraz w innej nieco odmianie (R.G. West, 1956) we wschodniej Azji. 
Spory tej rOoślinyoznaczyła po raz pierwszy J. Oszastówna w plioceńskim 
osadzie z Mizernej (W. Szafer, 1953). Później Osmunda claytoniana była 
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wielokrotnie podawana zarówno z ooadów plioceńskich, jak i starszego 
plejstocenu Europy. 

Do wartości dotychczasowych oznaczeń kopalnych spor rodzaju Os­
munda jako O. claytoniana odniósł się krytycznie S. T. Andersen (1961). 
kt6ry po zbadaniu dość obfitych materiałów współczesnych tej rośliny, 
jak również O. regalis oraz północno amerykańskiej O. cinnamomea, 
doszedł do przekonania, że spory O. regaZis są tak zmienne, iż właściwie 
nie można ich odróżnić od O. claytoniana. Lepsze cechy rozpoznawcze 
poBiadają spo'ry ' O. cinnamomea i . do tego raczej gatunku, jeśli nie do 

. O. regalis, należy - zdaniemS. T. Andersena (l.c) - zaliczyć spory 
opisane z Polski i innych stanowisk zachodniej Europy jako O. clay­
toniana. 

Przeprowadzona rewizja listy roślin uważanych dotychczas za wy­
różniające interglacjał mazowiecki od młodszego interglacjału eemskiego 
zawęża się w ten sposób do trzech tylko gatunków (Azolla filiculoides, 
Vitis silvestris i Pterocarya fraxinifolia), których związek ze starszym 
interglacjałem nie budzi - przynajmniej na razie - poważniejszych 
wątpli wości. 

. Z kolei przejdę do. krótkiego omówienia zróżnicowania stratygraficz­
nego, jakie przeprowadził prof. Różycki wśród flor wiązanych z inter­
glacjałem mazowieckim. Zróżnicowanie to" jakkolwiek oparte przede 
wszystkim na przesłankach geologicznych, zostało również podbudowane 
wynikami badań paleobotanicznych, a w szczególności jakoby odmienną 
w poszczególnych diagramach pyłkowych sukcesją roślinności. Za star­
sze w obrębie "Wielkiego Interglacjału" u.waża prof. Różycki flory z 01-
szewic, Gościęcina i Syrnik, odznaczające się wcześniejszym optimum 
rodzaju Carpinus aniżeli rodzaju Abies. Młodsze natomiast mają byc 
flo!l'y z Barkowic Mokrych i Ciechanek Krzesimowskich z optimum Abies 
wcześniejszym od Carpinus. 

W interpretacji diagramu flo~ z Barkowic Mokrych za'szła jednakże 
pomyłka, wynikła z niezbyt jasnego zestawienia materiału dowodowego 
przez autorkę pracy. Prof. R6życki opa~ł się prawdopodo,bnie w swych 
rozważaniach na tabeli procentowego udziału pyłku w poszczególnych 
spektrach. Tabela ta jest niestety zestawiona w odwrotnym porządku 
od zazwyczaj przyjmowanego, gdyż od góry rozpoczyna się spektrami 
spągowymi. W poprawnie ustawionym przez M. Sobolewską (1952) dia­
gramie pyłkowym, gdzie poszczególne poziomy reprezentują średnie 
z dwóch sąsiadujących próbek, optimum Carpinus wyraźnie poprzedza 
optimum Abies, a więc tak samo jak we florach uważanych przez prof. 
Różyckiego za starsze. Zaznaczyć poza tym należy, że w diagramie pył­
kowym z Ciechanek Krzesimowskich, zaliczonych podo,bnie jak i Barko­
wice do flor młodszych, optimum Carpinus tylko barozo nieznacznie jest 
przesunięte w stosunku do optimum Abies. W diagramach pyłkowych 
innych flor tego samego wieku optima Carpinus i Abies są także n:.emal 
jednoczesne (Nowiny Zukowskie, Wylezin, Włoda-wa, Sewerynów, Zy­
dO'Wszczyzna) 3, 

• Co do wieku 110l1,V kopalnej z Łańcuchowa wypowledzWem ~ Już daWDieJ (A.. 8ro­
d~ 196O). 
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Na tle tych uwag lwydaje się, że przyjęte kryterium paleobotaniczne 
dla zróżnicowania flor wiązanych z interglacjałem mazowieckim nie jest 
wystarczająco ścisłe. 

W SPRAWIE WIEKU PREGLACJAŁU NA STANOWISKU 
W OCHOCIE 

W pracy pt. "Wiek preglacjału niżowego w świetle wstępnego opra­
cowania palynologicznego profilu z Ochoty w Warszawie" (1961b) prof. 
Różycki omawia utwory tzw. preglacjału, spoczywające na pstrych iłach 
plioceńskich i odznaczające się brakiem materiału skandynawskiego. 
Praca zawiera poza tym informacje o tymczasowych M1Ynikach badań 
palynologicznych, jakie na materiale z Ochoty przeprowadziła A. Sta­
churska (1961b) oraz sugestie stratygraficzne. W tej ostatniej sprawie 
wypowiada się prof. Różycki następująco: "Skład flory z Ochoty i prze­
bieg jej zmian wykazuje niemal pełną analogię z obrazem opisanym 
przez W. Szafera (1954) z warstw granicznych górnego pliocenu i naj­
starszego plejstocenu Mizernej". 

W rezultacie swych rozważań prof. Różycki lWłączył cały preglacjał 
z Ochoty do starszego plejstocenu uważając, że "za dolną granicę tej for­
macji należy przyjmować spąg serii piaszczysto-żwirowej, wiążącej się 
z najstarszą falą ochłodzenia". Ocena ta' pozostaje jednakże, w kolizji 
z wynikami badań palynologicznych. Niezgodność ta wyraża się o·becno­
ścią w osadzie pyłku drzew, które nie są znane z osadów młodszych od 
neogeńskich (W. H. Zagwijn, 1960). Do drzew takich stwierdzonych 
IW Ochocie należą: Aesculus, Celtis, Engelhardtia, Keteleeria, Nyssa i Zel­
kova. W profilu tym zostały poza tym zidentyfikowane spory Cyathea­
ceae, Gleicheniaceae i Schizaeaceae, a więc stare typy paproci zaliczone 
we florze torlońskiej ze Starych Gliwic do elementu subtropikalnego 
i tropikalnego (W. Szafer, 1961). Obfite Taxodiaceae i Cupressaceae to 
dalsza cecha charakterystyczna dla flor w:eku mioceńskiego. 

Podane fakty skłaniają do przypuszczenia, że flora występująca 
w profilu Ochoty reprezentuje roślinność neogenu (miocen?), której 
resztki znalazły się na wtórnym złożu w osadzie o cechach tzw. pre­
glacjału. 

O JEDNOLITY SCHEMAT STRATYGRAFICZNY 
W NASZYCH BADANIACH NAD PÓZNYM GLACJAŁEM 

I HOLOCENEM 

W ostatnich latach zaznaczyło · się u nas długo oczekiwane ożywienie 
IW badaniach roślinności późnego glacjału i holocenu. Ukazu!ące się na 
ten temat rozprawy wykonane są w większości przypadków z uwzglę­
.dnieniem naj nowszych technik stosowanych w palynologii oraz - co jest 
rzeczą ważną - d6tyczą różnych okolic kraju. Tym samym zbliża si~ 
chwila, kiedy to będzie można przystąpić do syntetycznego przedstawie­
nia obrazu przemian w składzie roślinności na obszarze całej Polski 
JW n,ajmłodszym okresie czwartorzędu. Nie będzie to sprawa ani łatwa, 
ani też pro.staz uwagi na ' duże zróżnicowanie fizjograf~czne kraju oraz 
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jegQ położenie na pograniczu zmieniającyCh się .wpływów'klimatu 'ocea~ 
nicznego i kontynentalnegQ. 

W pracy nad tym zagadnieniem prowadzonej w różnych ośrodkach 
naukowych' (Kraków; Warszawa, Poznań, Wrocław, Gdańsk) było.by''-'­
jak myślę - rzeczą ważną i nad wyraz praktyczną, abyśmy się J?OBłu­
giwali tym samym schematem stratygraficznym. W chwili obecnej sto.­
,sowane są aż trzy różne schematy obce, a mianowicie szwedzki Nilssona 
(1935), duński Jessena(1935) i niemiecki Firbasa (1949). Schemat Nilsscio­
na z 1935 roku jest już dziś nieaktualny, gdyż został przez autO'l'a zmie­
niony (T. Nilsson, 1960) i w nowym ujęciu dostosowany najbardziej do 
podziału duńskiego. Ten OIStatni, oparty na podziale Blytta i Sernandera,: 
a później wielokrotnie uzupełniany (K. Jessen, 1937, 1938; J. Iversen, 
1942; S. Jorgensen, 1954), zaadoptowano.,w zmienionej nieco postad, 
do późnegQ glacjału' i holocenu Kotliny Nowotarskiej ,(K. Birkenmajer 
i A.Środo.ń, 1960). N.a tle schematu duńskiego. napisana jest historia 
późno.glacjalnej roślinności Wyżyny Łódzkiej I(K. WasylikOiWa, mśk.j,: 
Gór Świętokrzyskich (K. Szczepanek, 1961)" Kotliny Sandomierskiej 
(K. Mamakowa, 1962) i Kotliny NOIwotarskiej(IW. Ko.perowa, 1962),' 
a więc dużego. obszaru Po'lski środkowej i południowej. . ' 

Nie zamierzam tu dyskuto,wać, a tym bardziej przesądzać Q wartości' 
czy też użyteczności w naszych badaniach tego. lub innego. z trzech wy­
mienionych .wyżej schematów stratygr,afkznych. Wszystkie one są o.parte 
na długo.letnich i iWnikliwychbadaniach i tym samymmo.gą być z po­
wodzeniem stosowane i w naszych studiach. Ze .względów jednak czysto. 
praktycznych proponowałbym posługiwanie się jednym tylko. schenui:'; 
tem we wszystkich naszych ośro.dkach badawczych. Taki wspólny i jed­
nozna,czny język stratygraficzny upro,ści poro.zumiewanie się i po,równy-'; 
wanie osiągniętych wyników,co z 'czasem powinno doprolWadzić do sko.n­
struowania naszego. ,własnego podziału, w którym będą uwypuklone ce­
chy wyróżniające postglacjalny rozwój szaty roślinnej Po.lski. 

Przechodząc do. ko.nkretnej propozycji wybo'l'u schematu stratygraj 
ficznego sugerowałbym przyjęcie podziału duńskiego, do. czasu aż po­
wstanie nasz własny. Za wybo!l'em tego., a nie innego, schematu przema­
wia przede wszystkim fakt, że 'Szereg wymienionych wyżej dużych jed­
nostek fizjQgraficznych naszego. kraju posiada już opracowaną historię 
roślinności późnego. glacj,ału i horlocenu w ujęciu stratygrafii duńskiej. 
Było.by więc nąjpraktyc~niej rozszerzyć na resztę kraju stosowanie tego. 
schematu, co nam niewątpUwie pracę ułatwi i jeszcZebardz;i~j zbliży <l<?' 
celu, którym jest o.pra,cowanie postglacjalnej historii roślinności Polski 
na tle własnego schematu stratygraficznego.. 
;~tytutBotan~1 PAN 
Zakład Parleobotan'iki -
Nadesłano dnia 17 maja 1962 r. 
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~)Jtejt CbPO.u;Om; 

O HEKOTOPLIX IIAJlEOOOTAHHąECKIłX Ił Cl'PATHI'PACI»IłIłECKHX 
BOIIPOCAX "lfETBEPTJI1łHLIX OTJIOjJCERHA nOJILIDIł 

Pe3IOMe 

CTaTl>ll BaXOAlfTCJI B TecHOit CBlI3H c nOCJIe,D;lDIMHpa60TaMH npo4J. C. 3. PYlEImEoro (1961~ 
6) no TaK BB3. ;,Eom.moMy MelKJIe.ltimxoB&IO" H no 003Pacry nepHI"~ OT:nODimlt 
B npo(m.ne OxOT&I B BapmaBe. B 6om.meM o6'I>CMe, co,llep)JtllmHecJI B 3TJIX pa60'rli.x pe:Jym.TaT&I 
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HCCJJeAoBalllDt, OCHOBaHbI Ha npOH3BeAeHllh1X pa3~ anTOpaMR IIlUIHHOJlOlll'l.ecKHX 3.HaJIH3aX. 

Hx paccMOTPCHHe JlBJIlIeTCJI OCHOBHl>IM COAepEaHHeM ' CTaTbH. Eom.me BCero nOCBJlIIf<lCTCX BHH­

MaHH:JI BOnpOCY nepeOTJlOllCeHHoit IIldJIbqLl. KpHTH'Iecm OI\eHem.x ImlICHHe Y'laCTm IIldJIbI\eBDIX 

AH3IPaMM MelKJle.u;HHKOBLJI "OKpecmOCTe.it HOBHH JlCYKOBCKHX (H. )V.IaxoBcKa, 1952), IJ;exaHoK 

KxrecHMOBCKHX (M. EpeM, 1953) H rOCLI\eHI\HHa (A. CLPOAOm., 1957). Bo BCeX 3THX CJIy'laxK 

DpHHHMaeTCJI, 'ITO IIhIJILI\ll TePM<>4illJILHIdX AepeBLeB, BCrpe'IaJOm;aJlCJI B HHlICHHX y'laCTKaX 

.ivmrpaMM, BblIIle 6epnoBO.it cl.Ja3L1, 6LlJlll nepeoTJlOllCeHa. KpOMe Toro, npHBOAIITCJI MHOrO'lHCJleH­

m.xe APyrHe npHMepLI MelKJle.u;HHKOBDIX H n03il:HeJle.u;HHKOBDIX npocI.JHJleii: 3arpll3HeHllh1X 'IYlK6-

P0il:HO.it ITLIm.I\e.it. YKa3LIBaIOTCJI TaKlICe HCTO'lHHKH 3Toro 3arpJl3HeHHJI. ' 

B CJleil:YlOm;eM pa3il:erre paccMaTpHBaeTCJI Tax Ha3. 3K30TH'Iecm.it 3JleMeHT BO cl.JJlOpax "Eom.­

illoro MelKJle.u;HHKoBLJI". Ha 6a3e 1'ICCJJeil:0BaHH.it C . T. AMepceHa, K. EHcceHa 1'1 A. CIIappHHrToHa 

(1959), C . T. AHil:epceHa (1961) 1'1 B. X. 3aBrdHa (1961), aBTOPOM BLl'IepmBaeTCJI Abies Praseri. 
T$uga Ctl1I(1(/ensis 1'1 Osmunda claytoniana H3 CITHCKa. pacreHHii:, OTHOCJlII\HXCII il:0 CHX nop B nom.­

CKOit narre060TaHH'IecKOH JlHTepaType K cl.JoPMaM 3Toro MellCJle.u;HHKOBLII. BLI'lepKHBaeTcJI ' TaKlICe 

Picea omorikoides, TaK'KaK OK83arroCL, 'ITO 3TOT BHIJ: eJIH BCTpe'laeTCJI TaKlICe B 60Jlee MOJlOIl:DlX 

OTrrOllCeHHJIX (Eppyn). Ha OCHOBaHHH cOBpeMeHllh1X . 3HaJIHit, no MHeHmO aBTopa, TOm.KOrpH 

~Hil:a paCTeHHit B nom.cmx MaTepHaJIax OTJIH'laJOT MHH)J;em.-p1'lccme cl.JJlOPLI OT cj;IJlOp 33MCKoro 

MelKJle.u;HHKOBLH. 3T0: Azolla filiculoides, Witis silvestris 1'1 Pterocarya fraxinifolia . 

ABTOPOM BLICKa3LIBae,TCJI TaKlICe MHeHHe no crpaTarpacI.JH'IecKOMY nOAPa3il:eJleHHIO, npOH3-

Beil:eHHOMY npocI.J. C. 3. PYlKHI\KHM Il:JlH cl.Jrrop CBJl3a.m'!:LIx C MHII)J;em.-PHCCHKM MelKJle.u;HHKOBLeM. 

3TO nOAPa3il:eJIeHHe XK06LI OCliOBLIBaeTCH Ha HHOit cyKI\eI<CHH paCTeHHlt 1'1, B 'laCTHOCTH, Ha 60Jlee 

P8HHHX HJIH 60JIee n03il:HRX onTHMYMaK POil:OB Abies 1'1 Carpinus. IIpOH3Beil:eHHLIM aHaJIH30M 

il:OKa3LIBaeTCJI, 'fTO 3TOT narre06oTaHH'lecKBil: KPHTepHlt He ,n:0CT8TO'IHO TO'Iea 

IIo Bonpocy B03paCTa cl.JJlOPLI, CO,1l;epllCameii:cx B iIpocI.JHJle ,1I;OJIe,1l;HHKOBDIX OTJIOllCeHHlt OXOTLl, 

BLICKa3LIBaeTCJI MHeHHe, 'ITO 3Ta cl.JJIopa He npeil:CTaBJIller iJ:peBHenJIeHCTOI\eHOBYIO - KaK ::ITO 

npeil:UOJlaraeTCJI npoclJ. C. 3. PY'fCIJI(KHM - HO HeOreHOBYIO paCTBTeJlLHOCTL (sepXHHit MHOI\eH 1), 
peJIHKTLI KOTOPOit 6LIJlH nepeOTJlOllCem.I B 06Pa30B8HHJIX Tax Ha3. ,n:OJIe.u;HHKOBLJI. KpOMe Toro, 

BLICKa3LlBaeTCJI neCCHMHCTH'IHoe MHeHHe no B03MOllCHOCT1'I HaX0llCil:eHHlI Ha TeppHTopHH IIOJILCKO.it 

HD3MeHHOCTH HeTpoHYTDIX CKaJI)1;HIIaBCK MarepHKOBl>lM JIe,1l;HHKOM il:peBHeDJIe:llCTOI\eHOBLIX 

OTJIOllCeHHit H HX nepexoil:a .K nJIHoI\eay. IIpHHHMaJI HHTeHCHBHOCTb Henp<:pLIBHo np01'lcxo.D:HBnmx 

3P03HOHllh1X 1'1 il:eayil:8I\HoHHDIX npOI\eccoB MaJIOBePOJlTHO TaKlICe, 'Ir06LI 3TH OTJlOllCeHHX 6LlJlH 

Pa3BHTLI B 1l0JILCKOit 'faCTH KapllaT HCyil:eT. 

Andrzej SRODO:A" 

ON SOME PROBLEMS OF QUATERNARY PALAEOBOTANY 
AND STRATIGRAPBY IN POLAND 

Summary 

This paper bears closely upon !l'"erent wo.rks done -by tPro!f. S. Z. Rozycki (19-61a, b) 
dealing with the so-called "Great Interglacial" and with the age of preglacial 
de'POsits found in a profile from the Ochota suburb of Warsaw. The results of these 
investigations, reported 'in both papers mentioned are mainly based on pa.lyno-

. ! 
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:logical analyses made :by various authors; cOommenting Oon these results is the 
principal object of the present paper. 

The author concentrates his most diligen.t attentiou on the problem 'Oofrebedet 
pollen. He reflects critieally upon the bottom sections of the pollen diagrams of the 
Interglacial deJPOSits from Nowiny Zukowskie -(J. Dyakowska, 1952), from Ciechanki 
Kz.zesimowskie (M. Brem, 1953) aud fro-m GOOci~cin (A.Srodon, 1957). In all these 
instances the pollen .of thermophile trees, found in the bottom sections of the dia­
grams underneath thel birch phase, were assumed to be redeposited. Moreover, many 
oth€ll· exaimple;s are .cited of !Irnerglacia'land Late-glacial profiles contaminated by 
alien pollen, and indicate sources from whieh these contaminations may have 
reeulted. 

In the neXJt chapter, the author deals with the so-called exotic element in the 
floras of the "Great Interglacial". On the basis of research re!pOrted by K. Jessen, 
S.T. Andersen and A. Farrington (1959), S. T. Andersen (1961) and W. H. Zagwijn 
(1961), the author erases Abies Fraseri, Tsuga canadensis and Osmunda claytoniana 
from the list of plants which in the Polish palaeobotanical litelTature were hitherto 
assigned to this Ini'ergil:lcial. He also cancels Picea amorikoides due· to, the fact that 
this spruce species appears in younger deposite also (Brm-up). On the basis of today's 
status of investigations .the author believes that in the Polish botanical material the 
floras of the Mindel-Riss Interglaeial cau be distinguished from the flOoras of the 
Eemian Interglacial only by the following three plant speciu: AzoIla fiticuloides, 
Vitis silvestris and Pterocarya fraxinifolia. 

The author also puts forth his viewpoint regarding the stratigraphical differen­
tiation introduced by Prof. S. Z. R6iycki into the f!Ooras connected with the 
Mindel-Riss Interglacial; this differentiation is based on a supposedly deviating 
succession in vegetation, especially on earlier or later op~imum of genera Abies and 
Carpinus. The author's own analyses prove thls palaeobotanical criterion not to be 
sufficiently accurate. 

With . regard to the 'age of the f!ora found in the Ochota prome of preg!acial 
. deposits, the author does not consider this flOora to represe~t the Oldest Pleisto­
cene - as suggested by Prof. S . . Z. R6zycki -, but rather a Nwgene (Upper 
Miocene?) vegetation the relicts of which happened to be redeposited in a deposit 
with so-called preglacial features. Moreover, the author expresses his misgivings 
as to the chance of finding in the Polish Lowland, undisturbed by the Scandinavian 
inland ice, any deposits of the Oldest Pleistocene or of its transition into the 
Pliocene. Neither does he consider it probable that deposits of this age should 
be found in the Polish part of the Carpathian and Sudetic MOountains, in view of 
the intensive processes of erosion and denudation !that continuously were taking 
place here. 

: .~ ". 
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